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— Półrocznie 


W obronie własnej. 


Od niedawnego czasu, bo załedwie od półtora 
roku, zainaugurowały pewne pisma niemieckie akcję 
w tym mianowicie kierunku, aby Straży skarbowej 
zapewnić inne niż dotychczas poważanie u ogółu, aby 
jaśniej mówiąc, wziąć w obronę tę ich zdaniem 
dotychczas znienawidzoną instytucję, która niespełnia- 
jac niby obowiązków obywatelskich, jest stworzoną 
chyba na utrapienie społeczeństwa, wśród którego żyje, 
i która upatruje tylko stosowne chwile, aby trapić 
i sekować kontrybuentów. Ton tych 'wszystkich gło- 
sów ma niby: przekonać społeczeństwo, że tak nie jest, 
że Straż skarbowa spełniając ściśle i z całem poświę- 


ceniem swe posłannictwo, spełnia tem samem obowiązek | 


obywatelski, przysparzając dochody państwu na każdym 
kroku i podnosząc je w ten sposób pod względem ti- 
nansówym. 

Ze tak jest w istocie, nikt temu z pewnością 
nie zaprzeczy, ale sposób, że tak powiemy natarczywy, 
z jakiem pisma te narzucać usiłują sympatję ogółu dla 
instytucji Straży skarbowej, jest co najmniej niewłaściwy, 
a ponieważ pochodzi głównie z tych kół, które- mają 
materjalny interes w popieranin tej sprawy na oku, 
przynosi naszem zdaniem więcej tej sprawie szkody. 
jak pożytku. 

Znana i starą jak świat jest rzeczą, że nigdy 
nie wywiąże się sympatja między  kontrybuentem 
a kontrybującym i z tem należy się liczyć w pierw- 
szym rzędzie, a idąc w ślad tej maksymy dalej, przyj 
dziemy do przekonania, że im dalej sięgać będzie sto- 
sunek taki płacącego do tego, któremu się płaci, tem 
większa ta przepaść nienawiści się wykopie. Że jednak 
instytucja Straży skarbowej, im bardziej wzrastają wy- 
mogi państwowe, tem bardziej w stosunki z tymi kon- 
trybuentami wehodzi, naturalną jest rzeczą, że o 
zmniejszaniu się antypatji do niej mowy być nie może. 
Z tego więc punktu zapatrując się na rzecz samą, nie 
możemy twierdzić, aby podjęta akcja na co się przy- 
dała i pozostanie na długie jeszcze, czasy „pobożnem 
życzeniem”. 


Tyle eo do ogólnej sprawy. Specjalnie co do na- 
szych stosunków, musimy zaznaczyć, że są one o wiele 
pod tym wyżej wymienionym względem gorsze. Zło- 
żyły się na to stosunki lokalne, które naszą prowincję 
(w innych zupełnie warunkach do innych prowincyj 
|monarchji postawiły i dotąd trzymają. Ludność nasza 
(przez całe wieki nieznając uorganizowanych źródeł po- 
(borów państwowych, musiała potem opłacać rozmaite 
| daniny, monopole i podatki, o których nie miała da- 
|wniej wyobrażenia i pojęcia. Cóż dziwnego, że w 
każdym, który wystąpił z jakiemś żądaniem poboru 


lub podatku, widziała wroga, i to nietylko klasy 
niższe, ale i klasy posiadające, szlachta i ma- 
gnaci. 


Że celem przeprowadzenia ściągania i pilnowania 
tych dochodów państwa zaprowadzono Straż skarbową, 
| która się bezpośrednio z ludem stykała, do niej więc 
w pierwszym rzędzie zwróciła się ta nienawiść, a że 
nie grzeszono pod tym względem wybrednością i nie 
przebierano w ludziach rekrutując ją, więc nie umiano 
ją ocenić z tego stanowiska, jakie jej się należało. 


|Nienawiść ta idąc tradycyjnie z pokolenia w po- 
|kolenie, nietylko się chwilami potęgowała, ale 
jnie osłabła w niektórych sferach do dziś i akcja 


(jaką podjęły pisma niemieckie o których na początku 
(wspomnieliśmy, nie usunie tej opinji, jaka miała źródło 
[swe w niosłusznem pojmowaniu zadań Straży skarbowej 
która będąc organem wykonawczym tylko, nie robi 
z własnej inicjatywy, lecz to, co jej każą: a nie wolno 
jjej przecież oglądać się na to, eo zgodne z zapatry- 
waniem jednostki, lub nie, lecz tylko na to, co każe 
litera ustawy, nie przez organa skarbowe wydanej 
i przez nie nie mogącej być komentowaną. Być może, 
że inne jak dotąd pojmowanie obowiązków przez Straż, 
 podniosłoby ją w opinji mas, ale czy w takim razie 
 wypełniałaby ona swe zadanie ustawą przepisane? Za- 
pewne, że minęłaby się ze swem przeznaczeniem. 


Dopóki więc surowy obowiązek służbowy..brać 
będzie górę nad sympatjami osobistemi i sercem, . tak 
długo niema poprostu mowy o wyrobieniu się serdecz- 
„nego stosunką między masami a członkami Straży 


skarbowej i z takiego stosunku „miłosci“ trzeba na 
długie czasy zrezygnować, 
Bierzmy teraz syrawę z punktu drugiego. W eyr 
kalarza w yszłym jako odbitka z „Finanawache- Zeitung“ 


p. Arminca. HO dlisim wy wodzie wykazujacym zakres 


działania, Strazy skarbowej iire stawiającym wszelkie 
trady | miazgi, urzaz jakie Ntraż w wykonewaniu 
swej służby. prze! j zdanie, że nie rozchodzi 
śię już o „miiosć* dła Straży u ogółu, ale 6 wyro- 
bienie dla niej TPE u was. Byłoby to niejako 
wstępem do te pierwszego uczucia, bo naturalnie 
miłość oparta bré winna na szacunku. Zastanowiny, 
się nieco na tym punkcie. Zakres działania Straży, 


jej trady i niew sgody, jakie w wykonywaniu swej | 
żmudnej pracy znosi, jej dola nie bardzo pozazdrosz- | 
czenia zodsh, słowem całe jej życie znane jest aż nadto 
dobrze tym, którzy o niej a opinję maja, a raczej 
mieć chcą i obznajamianie ich raz jeszcze z zakresem. 


jej czynności, jest co najmniej niepotrzebnem i z pe-| 


| 


wnością zdania ich nie zmieni.  Staranie w tym kie-| 
runku — raz jeszcze, powtarzamy nie doprowadzi. 
do celu — ale aby taki szacunek dla instytucji Straży 


skarbowej u ogółu bądź co bądź sie wyrobił bo 
bez zaprzeczenia — jest on nieodzowną koniecznością, | 
—" na to potrzeba ineen współdziałania naszego. 
inaszych władz awierzchniczych. 


Co się tyczy naszej własnej nad sobą pracy, ce- 
lem wyrobienia sobie odpowiedniego stanowiska i po 
wagi w społeczeństwie, to nikt nie zaprzeczy, że za- 
kreśla ona sobie coraz szersze kręgi i dzisiejszy korpus 
Straży pod względem wykszt tałcenia intelektualnego 
i fachowego chyba tylko z nazwiska podobnym jest 
do swego poprzednik a z przed lat kilkudziesięciu, do 
owych nienawidzonych przez ludność „legrów“ lub 

„rewizorów*. Nie mamy wiee sobie nie pod tym wzglę- 


niech służy za przykład słowo p. 


dem do zarzucenia, jakobyśmy sami nad sobą nie pra- 
cowali. Ale nie wszy dee możeniy my Sami. 

Nasze w tadze zwie rzehnicze, mój korpus wziąć 
stanowcza obrone przed różna imwektvwami, jakie 
Straz przy. każilej sposobności spotykają ze strony rób, 
którzy sie z nią w interesach służbow ych sty kaja. 
Chwalelny pod tym względem przykład daje od sa- 
mego początku swego urzędowania J W. Wiec „prezydent 
Dr. Korytowski, pragnący Straży w myśl swego pro- 
gramu poważne si oflpowik dnie zapewnić stanowisko. 
Ale wiemy iz doświadczenia, veis te usiło- 
wania są tylko i jedynie — można powiedzieć u- 
działem dostożnej jednostki. Przeważna część czynników 
| powołanych do ws spółdziałania z szlachetnym iniejato- 
rem, + wcale się o RE tego zadania nie 
troszczy i jest na to oboj etna, albo eo gorsza, podziela 
pod tym względem Daach wania mylne ogółu i jest 
Suuta wrogą zainicjowanej akcji. 

Jeżeli tedy w tym kierunku nie nastąpi energiczna 
reakcja, jeżeli korpus Straży u władz nie wyrobi 80- 
(bie klena powagi, na mie się nie zdadza wszelkie 


M 


Że 


„akeje ratunkowe“ wywołujące tylko u jednych 
gorsze jeszcze zwątpienie w sprawę, u drugich nato- 


miast ia większe szyderstw: 

Jak powinno się w takich razach pojmować Za- 
danie, jeżeli chodzi o podniesienie powagi instytucji, 
Namiestnika, który 
otwierając Nejm galicyjski, wziął „przy tej spósdlmości 
w obronę galicyjską administrację skarbową, mniej 
więcej równą ze Strażą mającą n ogółu opinję. Powie- 
dział on mianowicie temi słowy : 

„Raczeie mi, szanowni panowie, wierzyć, że 
wszelkie pogadanki o jakiejś śrubie podatkowej, którą 
się systematycznie bez wyrozumiałości i nie uwzgle- 
dniając stanu faktycznego, przykręca, są nieuzas sadnione. 
Ze są pewne uciążliwości, z ustaw i przepisów wyni- 


Z przeszłości Galicji. 
(72 = 1762) 


Pod tym tytwem opuścił prasy drukarskie tom I, 
dzieła znanego pisarza-history ka p Stanisława Selmür- 
Pepłowskiego. Zawiera ono z pedantyczną niemal ści- 
słością zestawione daty i wypadki z ostatnich stu lat, 
t.j. z czasów przyłączenia Galicji do korony anstrjac- 
kiej i stanowi cenny nabytek dla każdego, komu droga 
jest przeszłość i kto pragnie się obznajomić z urzą- 
niami, przez jakie prowincja ta przechodziła. Znajdzie 
się wiele tam momentów, napełniających goryczą serce 
każdego Polaka, ale są to już rzeczy — Bogu dzięki |1 
należące do przeszłości i ezytając je, oddycha się z ra- 
dością w sercu, że to już mineło i... nie wróci więcej. 


Specjalnie co Straż skarbową w tem dziele inte- 
resować może, to urządzenia stmyć i w ogóle skar- 


bowe, dotyczące monopołów, handlu i t. p. i dlatego 
pozwolimy sobie skreślić zeń parę ustępów, celem ob- 
zmajomienia czytelników naszych z urządzeniami z ze- 
szłego wieku. 

Rząd austrjacki zająwszy w r. 1772 część Polski 
którą nazwał (Galicją, zastał co prawda — handel 
i przemysł zupełnie podupadły. Pomimo starań, jakie 
w samych początkach w tym kierunku usiłowano czy- 
nié, jakoś nieumiano się zabrać do rzeczy. 


Dla kupiectwa nie uczynił nowy rząd nie ko- 


rzystnego i eo prawda, niewiele mógł mu pomódz, 
zwłaszcza w stosunkach z Polską zakordonową. Traktat 
cłowy, zawarty z rzecząpospolitą w r. 1775, nie miał 
wcale na eclu gnębienia handlu polskiego. Zawierał 
postanowienia co do 4 ja cfa wehodowego, 19, prze- 
wozowego i "hia a wywozowego przy zupełnej wza- 
jemności stron obu. Dopiero późniejsze (od r. 1784) 
postanowienia Józefa II. miały krańcowa tendencję ceł 
protekcyjnych. Zresztą stosunki handlowe z rzecząpo- 
spolitą nie były zbyt ożywione. ()graniczały się na 
wywozie wina i miedzi z Węgier, soli z Wieliczki, kos 
ze Styrji. Jedynym ważniejszym wypadkiem w dziej ach 
handlu galicyjskiego z tej doby, bylo 0 AE anie 
miasta Brodów wolnością handlową od dnia 1 Pażđzier- 
niha 1779 roku na podobic stwo wolnych portów 

v Tryjeście i w Fiume. W mysl tego postanowienia 


wszystkie towary, surowce i bydło, ici przez Ga 
licje do Brodów, opłacały tylko cła "wożoówe, ])0- 
RARE jak towary, z Brodów jw: vadzone przez 
(ralicję. Natomiast towary z Brodów do jw lzie- 
Enoch przewożone, oraz towary z Brodów i do 
rodów z rzeczypospolitej przewożone, nie ulegały ġa- 


(nemu ocleniu Z -Fr INN 
przywożono tu towar jedwabny, 
i płócienny, galanterje norymbevskie; 
ciance, cukier. pieprz i kawę. Nie oraldi też kupeów 
tureckich i greckich, którzy przybywali do: Brodów 
z wsehodniemi materjami, z przędzą turecką i z ba- 
wełną. W swoim czasie odbys rały się tu słynne jar- 
marki końskie, na które przypędzano stadniny z Polski 


Lipska i Wru dawia 
h Pn niciany 
z W łoch : ni- 


kające, zaprzeczyć sie nie da, ale 
dobrej lub od starającej się być dobrą ad- 
m inistracji żądać, by tych przepisów dla- 
tego nie wykonywała, czy tędy ma prow a- 
dzić droga do zmniejszenia tych uciążli- 
wości? Zaprzeczyć się także nie da, że w tak wiel- 
kiej maszynie administr: acyjnej, jaką jest administracja 
sk: Sieć w Galicji, i wobec faktu, że przeważny za- 
kres działania tej administrac cji popularnym być 
nie może, nie podobna się ustrzeda, by pojedyncze 
kółka nie skrzypiały, by pojedyncze - niższe organa 


czy można od 


nie zapoznawały czasami swych obowiązków i by 
wskutek tego nie działo się, lub nie stało się coś, 


G0 Z pewnością nie leżało w systemie, a pod żadnym 
warunkiem nie leżało w intencji administracji skarbo- 
af ć A dalej: 
„„ Wysoka izba raczy przyjąć odemnie uroczyste 
i stanowcze zapewnienie, że administracja skarbowa 
zadnych poleceń, mających na celu kogos krzywdzić, 
sekować lub obciążać podatkami po nad te, które u- 
stawy przepisują, nia wydawała i nie wydaje, a każde 
dostrzeżone nadużycie, popełnione przez niższe organa 
karbowe i każde ugruntowane zażalenie, jej przed- 
stawione, z energja, bezinteresownością `i życzliwością 
dla dotknięty ch ścigać, dochodzić i wykorzeniać będzie. 
Zdawało mi się, że najwłaściwszem będzie, by z tego 
miejsca i w tej wysokiej izbie padły te słowa, które 
mają na celu położyć tamę pewnym ogólnikowym, 
nurtującym. między nami pogadankom, którchy dalej 
wprowadziły kwestje, tak pod względem merytory- |s 
cznym jak i formalnym, na właściwe: tory, a w końcu 
wypowiedziane przezemnie zdołały być dowodem, że 
ta administracja skarbowa, o której mówi- 


ienirskteFmoże być wrogą krajowi r jego 
mieszkańcom” 


Słowa te najwyższego naczelnika kraju winny 


z Wołoszczyzny, a nawet z Grecji i z Turcji. 
przywiedzionych koni była niekiedy tak znaczną, iż 
od sztuki płacono. dukata za postajenne. Dzięki tej 
wolności handlowej, Brody wzrosły niesłychanie szybko, 
jakkolwiek Sion zastęp kupców tamtejszych stano- 
wili żydzi. 
kiej Jerozolimy, zaś cesarz Franciszek I. zwiedzając 
to si miał się podobno wyrazić, że teraz dopiero 
pojmuje, dla cz zeyo przysłuża ma tytuł króla JErozo- 
limskiego.... Nie potrzeba zdaje się dodawać, że na 
równi z handlem kwitło tam przemytnictwo. 

W dalszym ciągu napomyka p. Pepłowski w swej 
pracy o monopolach soli i tytoniu, jako o rzeczach, 
z któremi długo nie mogła się pogodzić ówczesna lu- 
dność Galicji 

Wracając do gospodarki rządowej w rewindy- 
kowanym kraju, niepodobna nie wspomnieć o zarzą- 
dzeniach fiskalnych, które najdotkliwiecj może dały się 


uczuwać nieprzywykłej do nich ludności. Dotyczyły 
takowe monopolu produkcji soli i tytoniu. Monopol 


soli, zwłaszcza warzonki, wprowadzono bardzo powolnie 
i stopniowo. I tak w r. 1778 dozwolono właścicielom 
żup Fry y aloyoialy na eksploatacje takowych. W roku 
następnym (w sierpniu 1775) eofnięto rzeczone pozwo- 
lenie i nakazano brać sól tylko z żup cesarskich, zaś 
w roku 1776 (w lipcu) pozwolono ponownie na pry- 
watną produkcję warzonki za pewną opłatą na rzecz 
skarbu. W dwa lata później (we wrześniu 1778 roku) 
przejawia się ponownie tendencja zmonopolizowania 
adaj częściowego) produkeji i sprzedaży soli warzo- 


3 


Liczba | nej. 


Brody zasłużyły niebawem na nazwę pols- |i 


| być wskazówką raz na zawsze dla wszystkich, którym 
powinno leżeć na sereu dobro insty tucji, wypełniaj jacej 


Z cateni zaparcicm i poświęceniem swe zadanie, a nie 
mającej j jeszcze należnego w  hierarchji urzędowej 
stanowiska. 


W sprawie udziałek imaczych. 


Ostatnimi czasy z wielu stron podniosły się 
głosy, eo do podniesienia znaczenia i powagi korpusu 
Straży Aboni Głosy te spotykamy nietylko w pi- 
smach ry ale nawet w pismach traktujących 
o sprawach ogólnych, a wszystkie one niemal zacze- 
piają o AE zwane „udziały timacze* mające ich zda- 
niem zaciemniać najbardziej opinję, jaką instytucja 
| Straży skarbowej ma mieć u publiczności. Ze swej 
strony daj emy w tej sprawie głos jednemu m naszych 
GR ES który temi słowy się odzywa: 

„Kilkakrotnie podnoszono już sprawę zniesienia 
udziałek imaczych, jednak bezskutecznie. 1 dziś czy- 
tam korespondencję w gazecie wi SIE „ Oesterr. 
Volks-Zeitung" Nr. 872 z kół e. k. Straży skarbowej 
| pochodzącą, omawiająca na naczelnem miejscu x 
sprawe. Słusznie. tam naprowadzono, że udziałki imacze 
rzucają niekorzystne światło na tych, którzy pełniąe 
swe obowiązki, znajdą się w położeniu zrobienia czy- 
napisu i wskutek tych udziałek członkowie e. k. Straży 

karbowej stoją na równi z donosieielem, który pewną. 
nieprawidłowość lub przekroczenie doniósł nie z obo- 
wiązku, lecz z chęci zysku lub innych nierzetelnych 


powodów, gdy tymczasem Straż skarbowa wykrywające 
doniesiony przez niego czyn wykonała zaprzysiężony 


Słusznie tam dal ej podnie- 


obowiązek służbowy. 
jako ubliżające godności c. k. 


siono, że udziałki te, 


PŘ 


Ustanowiono mianowicie składy soli w Jarosławiu 
li we Lwowie, w których sprzedawano sól z bań w Prze- 


myskiem, Ż ydaczowsikiem, Kałuskicm. Równocześnie 
wydano zakaz sprowadzania jakiejkolwick innej soli 
do cyrkułów: lwowskiego, pa samborskiego 


i polecono właścicielom zapasów soli, by po odliczeniu 
swej półrocznej potrzeby, zgłosili je i sprzedawali rzą- 
dowi. Ceny odkupu były różne, gdyż w Ak sj tylko 
lwowskim obwodzie wahały się między | złr. 31 kr., 
a Í złr. 39 kr. za 140 ft. wiedeńskich. Natomiast he- 
czka skarbowa o takiejże wadze kosztować miała 3 
złe. 80 kr. W roku następnym (1779) urządzono po- 
dobny skład w Nadwórnie, z zakazem sprowadzania 
innej soli do dystryktów : zaleszczyckiego, tyśmieni- 
ckiego, kołomyjskiego, oraz ośm składów soli kamiennej 
wie lickiej w zachodniej Galicji z zakazem importu obcej 
soli do cyrkułu wielieckiego i do dystryktów: tarnow- 
skiego i leżajskiego (cetnar soli kamiennej sprzeda- 
wano w cenie 2 złr. 66 kr.) Świeża innowacja w ad- 
ministracji salinarnej nastąpiła znów w sierpniu 1781 
roku skutkiem zniesienia dyrekcji sprzedaży soli wa- 
rzonej. Sprzedaż hurtowną one AAS wówczas pry-* 
watnym przedsiębiorcom, drobiazgową tylko kupcom 
chrześcijańskim, koncesjonowanym przez władzę. 
(Dokońe enie nastąpi). 


> 4 


Straży skarbowej winne być zniesione, względnie 
zmienione na stałe dodatki służbowe. 

Z przykrością jednak skonstatować wypada, że 
nie wszyscy członkowie e. k. Straży skarbowej podzie- 
lają powyższe zdanie, a dowodem tego korespondencja 
„z samborskiego* w Nr. 2I „Dwutygodnika”, gdzie 
podano, że „niepowodzi się nam tak świetnie, abyśmy 
mieli sami zrzekać się tej zryw ki“. Wyraz ostatni 
nie podniesie nas w opinji publicznej. Ten sam ko- 
respondent staje sam: w sprzeezności z powyższem twier- 
dzeniem, bo mówi dalej, że „z udziałek imaczych nikt 
się nie wzbogacił, bo to erosz obżałowany”*; — pytam 
się więc, dlaczego tak zapamiętale walczy za pozosta- 
wieniem tych „zrywek“?! Radzi wprawdzie szan. 
korespondent z samborskiego, że można rozdać ubogim 
otrzymaną udziałkę; przezto jednak nie odpadnie smutny 
takt asygnowania i kwitowania ubliżającej nam jal- 


mużny i głos publiczny, potępiający korpus c. k. Meraży 
ska bowej, że sokuje przedsiębiorstwa dla swojej ko- | ( 
rzyści, nie ucichnie. Dużo do obecnej chwili mamy do, 
zawdzięczenia czcigodnemu Iostojnikowi, przełożonemu 
naszemu JW. ni Wiecprezydentowi Korytowskiemu, 
który ma zawsze na oku podniesienie poziomu inteli- 
gencji w korpusie naszym i podniesienie nas w opinji 
publicznej —- wypadałoby nam jeszcze wnieść zbio- 
rowe podanie o zmianę udziałek imaczych, a z Pe 
wnością dążność ta znajdzie Jego łaskawe uznanie.“ 
Nadzorca. 


Do uwag szanownego współpracownika naszego | 
musimy dodać, że pod tym względem zdania u nas są 
jeszcze dość podzielone, i jak zupełną przyznajemy mu 
rację co do istoty udziałek imaczych, tak nie możemy 
nieprzyznać pewnej słuszności wywodom korespondenta 
z samborskiego. Bezwątpienia, że przemiana udziałek 
na stały dodatek służbowy byłaby i bardziej moralną 
i więcej państwu odpowiadającą, ale pozwolimy sobie, 
nauczeni dotychczasowem doswiadczeniem, wierzyć, że 
dodatek taki, unormowany w stosunku do żołdu lub 
pracy, byłby tak szezupły, że wyglądałby bardziej na 
jałmużnę, niż na funkcyjny sprawiedliwy dodatek. 

Pozwoliny sobie na mnem miejscu szerzej rozpi- 
sać się o tem, w czem tkwi właściwa nieszczególna 
opinja o Straży, a w tem zszeregowaniu faktów udziałki 
imacze dość skromne zajmą miejsce. 


O cle i tegoż rozwoju. 


(Ciąg dalszy.) 

Piment (ziclę angielskie, pieprz angielski). 

Piment, czyli tak zwany pieprz angielski, są 
to jagody z drzewa pimentowego (Myrtus Pimenta) 
jeszcze przed zupełnem dojrzeniem pozrywane i na 
słońcu osuszone. 

Krajem ojczystym tego drzewa są Indje zachodnie 
a szezególniej uprawia się ono na wyspach Jamajka 
i Barbados. Drzewo to wiecznie zielone ma liście skór- 
kowate i kwiat drobny biały a wysokość jego dochodzi 
20 ydaje rocznie około 50 kilogr. suchego 
pimentu. Ziarnka pimentu są okrągłe, wielkości grochu 
i koloru brunatnego. Zapach ma ‘silny, aromatyczny, 
gwożdziki lub cynamon przypominający, do olejku ete- 
rycznego podobny. Piment używa się do potraw jako 
korzenie szczególniej w północnej Ameryce; używają 


poż Z Jamaiki. 


go także do fabrykaeji perfum i do celów leczniczych. 

Najlepszym gatunkiem jest Piment-Jamaika, który 
przychodzi w bandlu w beczkach po 27, do 3 cent- 
narów metrycznych albo w workach po 80 do 75 kler. 
Hiszpański lub meksykański piment (piment de tabasco) 


jest daleko grubszy, ma grubą łuskę i jest słabszego 


zapachu a pochodzi z Meksyku, KO konu KETE 
W Auglji mieszać mają prawdziwy piment z ja- 


godami Jo EF RA (Anamirta csculus 
Wyht et Aru). Jagoda ta różni się od pimentu przez 
swą wielkość i linje poprzeczną na ziaruku, w którem 
widzieć można nasienie w kształcie półksiężyca; za- 
pachu niema żadnego, jest smaku ostrego, ale nie ko- 
rzennego. Hiszpański piment pakuje się w worki 
z łyka drewnianego po 80 do 120 kilogramów. 


Imbir (Rodia zingiberis). 


Jest to suszony korzeń roślmy z familji Amomów 
(Amomum zinyiber), który w lndjach wschodnich, 
'szczególniej na wybrzeżu Malaharskiem: jest swojskim, 
obecnie zaś uprawia się także w innych krajach pod- 
zwrotnikowych, szezególniej w zachodnich  Indjach 


(Jamaika, St. Domingo, Barbados) i w Brazylji. Ro- 
ślina ta trwa przez dwa lata a jej korzeń maciczny 


jest dłoniasty. Ażeby uzyskać imbir, wykopuje się ze 
ziemi jednoroczny lub dwuroczny korzeń maciezny, 
oczyszćża się go z włókien, kraje w kawałki i suszy. 
Z pierwszego roku jest dobry, z drugiego zaś tyko- 
waty, do drzewa podobny i zły imbir. . Korzenie przy- 
chodzą w handlu albo poobierane z lupin lub w tu- 
pach. Tak zwany. brunatny imbir parzy się po naj- 
większej części dla łatwiejszego” obrania, przeciwnie 


| biały imbir ma składać się z obłupionych nieparzo- 


nych a starannie na wolnem 
kolanek korzennych. Imbir suszony używa się do po- 
traw jako korzenie, zaś świeży t. j. niesurowy imbir 
przychodzi w handlu w cukrze kandyzowany w siwych 
na niebiesko pomalowanych naczyniach, przeplatany ch 
łupaną trzeiną. Korzeń imbirowy zawiera uderzająco 
wielką ilość krochmalu, który jod na niebiesko za- 
barwia. Głównymi składnikami imbiru są: krochmal, 
lotny olej i ostra, nieco do żywicy podobna materja, 
które to ostatnie materje nadają imbirowi właściwy 
zapach. 
Według 
tunku imbiru: 


powietrzu  osuszonych 


pochodzenia rozróżniamy następujące ga- 


Zachodnio indyjski: tu można zaliczyć im- 
Korzenie jego są gładkie, wysmukłe, 
z łupin oczyszczone, na zewnątrz żółtawe albo żółtawo 
inawo, prążkowate, wewnątrz mączne, blado żółtawe, 
z licznymi jasno żółtymi punktami; z Barbados nie 

Sien any z łupin, na zewnątrz pomarszczony. siwawo 
brunatny, wewnątrz ciemno siwawo brunatny, rogowaty, 
na żółto punktow rany, silnego zapachu. 

Pierwszy przychodzi w beczkach około 50 kigr, 
ostatni w belach po 30 do 35 klgr. z Anglii. 

Wschodnio indyjski imbir: Kawałki sa 
koloru brudno siwego, mocno pomarszczone na płaskiej 
stronie z kory oskrobane ; ułamek poczęści rogowaty, 
koloru siwego, do ołowiu podobnego”i mączny, Naj- 
ważniejsze gatunki są: imbir bengalski, Ceylon, Mala- 
bar i chiński imbir. 

Jako afrykański imbir pochodzi tylko 
z Ńierrą Leone w kawałkach małych, okrągławych 
z długienmi gałązkami. 

Dobry imbir musi być pełny, ciężki, silnego za- 
pachu i smaku i niepowinien być przez owady stoczony. 

Kandyzowany imbir sprowadzają cukiernicy; 


wa AŻ 


karze, aptekarze i fabrykanci likierów a w Anglji wy- 
rabiają z niego piwo. 
Główne targi na 
Marsylja. 


imbir są: Londyn, Amsterdam 


ROZPORZĄDZENIA URZĘDOWE. 


Odpis reskryptu Wys. c. k. krajowej Dyrekcji skarbu 
we Lwowie z dnia 16 Grudnia 1898 dol 112834 do 
wszystkich okręgowych Dyrekcyj skarbu. 


Wysokie k. Ministerstwo skarbu  reskryptem 
z dnia 20 Listopada 18938 L. 85125 powzięło przeko- 
nanie z toku wielu spraw i załatwień, że zawarte | 
w $. 6 reskryptu ministerjalnego z dnia 5 Lutego 1552 
(Dz. ust. państw. Nr. 43) postanowienie, według któ- 
rego piwowarom udziela się kredytu w podatku kon- 
sumcyjnym od wyrobu piwa w ciągu całego miesiąca 
a któr zy przedkładać mają, dokładne ozin ajmienia 
warki piwnej lub przedwstępne oznajmienia 
w przecięciu w ciągu miesiąca wyrobić się mającej 
ilości piwa, tudzież o wyrobie pojedynczych warek, 
lecz z powołaniem się na poprzednie oznajmienie, na 
boletę w tym celu wystosowaną, lub zwykłe spe- 
cjalne oznajmienia w ciągu całego miesiąca wno- 
sić mają, takowe zupełnie przez większość piwowarów, 
jakoteż i RZ urzędy poborowe od dłuższego czasu 
pomijane bywa 

Ponieważ tak dokładne (właściwe) oznajmienie 
warki jak i przedwstępne, na przeciąg całego miesiąca 
stanowi warunek co do udzielania kredytu w podatku 
konsumeyjnym od wyrobu piwa, przeto należy zauwa- 
żać tak stronom przedsiębiorezym, korzy stającym z z kre- 
dytu w podatku konsumcyjnym od wyrobu piwa, któ- 
rych nie dotyczy następny ustęp tego rozporządzenia, 
jak i urzędom poborowym, powyżej przytoczone posta- 
nowienie, oraz zawezwać je do dokładnego zastosowania 
się z tem nadmienieniem, że w razie niezastosowania 
się do powyższego postanowienia, strona przedsiębiorcza 
nie ma pretensji do żądania kredytu w podatku kon- 
sumcyjnym a w miarę pretensji do dyskonta, bowiem 
ustawa z 26 Czerwca 1868 (Dz. ust. państ. Nr, 73) 
w wypadku niekorzystania z dozwolonego kredytu 
dozwala w tym razie natychmiastowe uiszczenie w go- 
tówce zakredytowanego podatku konsumcyjn. od wyrobu 
piwa. Zarazem orzekło wys. e. k. Ministerstwo skarbu 
odnośnie do reskryptu z 14 Września 1868 L. 29180 
że jak dotychczas w browarach tak znaczną ilość pro- | 
dukują, że miesięcznie zakredytować się mający podatek 
od wyrobu piwa zawsze w wysokości wstawić się ma- 
jącej do celu zmiany opodatkowania tj. 1000 złr. prze- 
kra acza, Mogą być od przepisanych miesięcznych oznaj- 
mień w celu otrzymania kredytu podatku konsuncyj- 
nege od wyrobu piwa uwolnieni, jak długo jednak trwa 
żądanie zmiany NE sa piwa w myśl roskryptu 
Ministerstwa skarbu z 15 Lipca 1568 (Dz. ust. państ. 
Nr. 100) i z 14 Września 1868 L. 201800. 


Odpis reskryptu Wys. c. k. krajowej Dyrekcji skarbu 
we Lwowie z dnia 28 Grudnia 1893 l. 121662 do. 
wszystkich c. k. okręgowych Dyrekcji skarbu. 


a W myśl reskryptu wys. e. k. Ministerstwa skarbu 


| ruchu aparatu mierniczego 


(produkcji wódki w granicach 157%, 


| dzaj wyrobić się mających płodów. 
dego rodzaju według wagi podaną. 


z.dmia 1% Grudnia 1893 L. 48468 sprawdzono podezas 


| specjalnego wypadku w będącym w użytku aparacie 


mierniczym systemu „Dolańsky'ego“, że stalowa śruba, 


Pane której tarcza przystające do osi głównego 
liczydłæ jest przymocowaną, w „gwintach* popuściła, 


a nareszcie do zbiornika odpływowego spadła, wskutek 


| czego liezydło główne funkcjonować przestało pomimo 


dalszego obrotu b cbna mierniezego. 

Ażeby tego rodzaju przeszkody w regularnym 
systemu  „Dolansky'ego* 
tudzież systemu „Beschornera” i „Pricka* u których 
przymocowanie łyżeczek do osi liczydła podobnież ZA 
pomocą śruby się praktykuje, nadal usunąć, należy 
wskazać organom superkontroli (wzędnikom kone epto- 
wym i technicznym organom) wskutek odnośnego re- 
skryptu, ażeby przy przedsiębraniu każdej superkon- 


troli w sposób dokładny o tem SE? powzięli, 


czyli w mowie będące śruby stalowe jeszcze silnie 
w gwiniach pozostają. W razie przeciwnym należy 
przymocować je zapomocą śrubownika przez odpo- 


wiednie wkręqcenie, lecz z wszelką ostrożnością. 


Korespondencje: 


4 nad Dunajca w Grudniu 1893. 


Według .Dwułygodnika” Nr. 24 zamieścił .„Go- 
rzelmik” korespondencję pod tytułem: „W sprawie kontroli 
gorzelń”, której między innemi narzeka na rzekome prze- 
ślądowania ze strony c. k. Straży skarbowej. Powodem 
prześladowań maja być, oznajmienia, względnie zmiany oznaj- 
mień ruchu. 

Od czasu, jak gorzelnikom 
S$. BB dotyczącej ustawy zmieniać 
ruchu, miałem już parę tuzinów gorzelń pod kontrola, wi- 
działem zatem różnych gorzelników, a byli między nimi 
i tacy, którzy oznajmiwszy pewną ilość płodów do spotrze: 
bowania w miesiącu, nie mmieli obliczyć, ile na jeden dzień 
względnie na jeden zacier wypada, przeto też mniej lub 
więcej płodów spotrzebowali. Wtenczas opis czynu 
nie zostałj sporządzony z chęci zysku lecz z obowiązku 
i grzywnę jeżeli gorzelnik zapłacił, tylko swej niedołężności 
przypisać musi. 


wolno jest na podstawie 
pierwotne oznajmienia 


Twierdzenie „Gorzelnika”, że „ustawodawca żądając 
takiego oznajmienia. nie mógł mieć na mysli pedantycznie 
dokładnej ilości kartofli, jeźcli tę ilość w ogóle jako kar- 
tofle a nie jako skrobie wymaga. lecz tak samo, jak i przy 
wyżej Inb niżej” — jest 
mylne, albowiem $. 60 odnośnej Ia dlatego przyznaje 
159/, niżej lub wyżej w produkcji alkoholu, gdyż ustawo- 
dawca wiedział. że oznajmiane przez -gorzelnika płody, cho- 
cia jednego gatunku np. ziemniaki, są różnej zawartości 
skrobii, wiedział również ustawodawca. że nie wszyscy go- 
rzelnicy potrafią w plodach zawartą skrobię w równej mie- 
rze wyzyskać, o czem, jak się zdaje, korespondent Gorsel- 
mika nie wie i nie ezytał wcale ustawy, gdzie co do 
oznajmień w $. 58 punkt e. wyraźnie napisano: Ilość i ro- 
Ilość ma być dla każ- 


Wysokim nietaktem jest z powyższych powodów spo- 


rządzane ezynopisy nazywać „obfitym połowem” dla c. K. 
Straży skarbowej i twierdzić. że  skontrujący urzednicy 
przy powiatowych byrekcjach z tego tytułu ładny dochód 


mają a twierdzenie to mija sie z prawdą,bo urzędnicy kon- 
ceptowi nie pobierają udziałek imaczych. 
Prosta rada „(rorzelnikowi” : — Niechaj kierownicy 


gorzelń obznajomią się 
rzelni a e. k. Straż 
z „połowów 


bliżej 
skarbowa 


z ustawą i prowadzeniem go- 
z przyjemnością zrezygnuje 


Nadzorca. 


INFORMACJE 


Pytanie 1. Jeżeli np. członek e. k. Straży 
howej służył przeszło lat 4 przy wojsku — zkąd wstą- 
pił bezpośrednio do Korpusu e. k. Straży skarb., gdzie 
służy obecnie przeszło 4 lat z przerwą 6-cio miesięczną, 
czy może się ubiegać i gdzie o stałe przyjęcie w tymże 
korpusie w drodze łaski? 


skar- 


Pytanie 2. Funkcjonarjusz skarb. patrolując na 
granicy Państwa, napotka świeży ślad na śniegu, zro- 
biony ludzkiemi nogami z zagranicy prowadzący wprost 
do stodoły tuż nad granica położonej, za którym to 
śladem udaje się dok w krok aż do pomienionej 
stodoły a wszedłszy do wnętrza znajduje tam towar 
zagraniczny, który w samej rzeczy konfiskuje w obec 
bezstronnego świadka ; czy w takim wypadku jest 
konieczną potrzeba asystencji gminnej i czy taką oko- 
liezność uznać można jako rewizję domową lub nie? 


Pytanie 3. W MT gorzelni został spisany | 
opis czynu za wcześniejsze oznajmienie rozpoczęcia | 


ruchu gorzelnianego tj. że o przeciąg czasu Ż0', 
dzm później ruch rozpoczęto. 
miał być złożony do aktów, lub przedłożony dotyczącej 
Władzy skarbowej? 


go- 


Pytamie 4. Czyli strażnicy skarbowi pozostający 
w jednym i tym samym oddziele, którzy służą odl 5 
do 7 lat bezkarnie a nadto posiadają egzanina fachowe, 
tj. na nadstrażnika i na stopień rospiejenta, uwi ażani być 
mają pod względem starszeństwa w służbie niższymi 
od przybyłego ze szkoły tytularnego nadstrażnika ? 


Odpowiedź na pytanie 1. „. Do uzyskania. stałego 
przyjęcia do korpusu Straży sk = konieczne 
są cztery łata nieprzerwanej służby w kor- 
pusie, bez względu na poprzednio — wysłużone 
lata wojskowe. W w vjątkowych wypadkach służbowego 
odznaczenia się, udzielać może władza skarbowa sta- 
łego „przyjęcia nawet przed czteroletnim terminem, ale 
czyni to sama, bez podań jakichkolwiek. 


Odpowiedź na pytanie 2. W wypadku, który 
przytoczono, koniecznem było wezwanie asystencji 


władzy gminnej, inaczej postępowanie hyło nieodpo- 
wiednie i jako rewizja domowa uważane być nie może. 


Odpowiedź na pytanie 3. W każdym razie tego 
rodzaju spisany opis czynu musi być przedłożonym 
Władzy skarbowej I. Instancji do rozstrzygnięcia, jako 
władzy kompetentnej. 


Odpowiedź na pytanie 4. Tylko ze wzgledu na 
stopień wyższy, może być tytularny nadstrażnik ze 
szkoły, uznany w raporcie służbowym za przewodni- 
czącego; rzeczą jednak kierownika oddziału jest na- 
tenczas poinformować tytul. nadstrażnika, ażeby przy 
wszelkich czynnościach służbowych zasięgał rady deu- 
giego, którego uważać ma za podrzędnego w służbie. 


— Czyli ten opis czynu |; 


f 


| Friedl do brodzkiego, 


Zmiany w korpusie c. k. Straży skarbu. 


Egzamina. Wyższy z towawoznawstwa i posiepo- 
wania cłowego złożył dnia 5 b. m. nadstrażnik i kie- 
trownik oddziału w Krechowie Wincenty Barg; — na 


Zk nadstrażnika strażnik Kornafel Bronisław. 


W stały stan spoczynku na własną prośbę prze- 
niesiony został respicjent Władysław Skulski w tar- 


'nowskim okręgu skarbowym. 


Promocja. Przy ukończeniu kursu w szkole przy- 
gotowawczej 1 po egzaminie — trzech frekwentantów 
zostało promowanych na stopień tyt. nadstraznika a to: 
Bladowski Marjan, Wielkoszewski Michał i Podgórski 
Michał. 


Nowy oddział. Od dnia 1 b. m. zaprowadzono 
w Jeziernej w okręgu brodzkim tymczasowo oddział 
do prowadzenia poboru podatku konsumevjnego od 
mięsa we własnym zarządzie i przeznaczono tam trzech 
funkejonarjuszów: madstrażnika i kierownika Adolfa 
Friedla i nadstrażników Stanisława Klamrę i Al- 
treda Hołowieckiego. 

Zniesienie poboru podatku  konsumeyjnego od 
mięsa w okręgu TEE nastąpiło z d. 31 ub. m. 
Zarazem przesiedlono przydzielonych tamże funkcjo- 
natjuszów z obcych okręgów a to: nadstraznika Wła- 
dysława Bieńkowskiego do żółkiewski go, Wojciecha 
Furona do rzeszowskiego, Wasilkiewicza Mikołaja do 
krakowskiego, Wędziłowicza Seweryna do sanockiego, 
i strażnika Józefa Wojsa do nowosądechieg go okręgu. 
(Oprócz tych przeniesieni zostali nadstr ażnicy : Adolf 
Komarnicki Mikołaj do tarno- 
polskiego, Dziułowicz Wiktor do  stamisławowskiego 
i Łopuszański Inocenty do tarnowskiego okręgu. 


Przeniesienia. Komisarz Władysław Dissel z Żółkwi 
do Chyrowa, zaś komisarz Jan Nupiński z Chyrowa do 


Zółkwi w drodze urzędowej; Respiejemei do ob- 
cego okręgu: Rudolf Strasser z nowosądeckiego do 


brodzkiego okregu, zaś Bolesław Lechowski z nowo- 
sądeckiego do krakowskiego okręgu skarbowego. 


Okręg stanisławowski. Przeniesieni: r espiejent 
Leopold Bmduchowski z Tłumacza do Kałusza; nad- 
strażnik Rudolf Pelczarski z Monasterzysk do Tyś- 
mienicy. 

Okręg tarnopolski. Przestedleni: nadstrażnicy: 
Komarnicki Mikołaj z okręgu saimborskiego do służby 
w oddziele w Byczkowcach, tyt. nadstr. Ziołkowski Józef 
z tarnopolskiego do lwowskiego okręgu; — przydzieleni 
z trekwentantów szkoły. we Lwowie tyt. nadstr. 
Marjan Blądowski do Budy zbarazkiej, tyt. nadstr. 
Wielkoszewski Antoni do Kobyli i tyt. nadstrażn. Za- 
rzycki Julian Witold do Podwołoczysk (granica). 
Strażnie y: Bartha Zygmunt do Kobyli, peeo wki 
Stanistaw do Dn Fiedler Antoni do Sieniawy, 
Hofsass Józef do Hnilie, Łotocki Maksymilian do Pod- 
wołoczysk (granica), Mandziej Emil do Mysłowy, Po- 
całuń Kazimierz do” oko Rzuchowski Maksy- 
milian do Orzechowca, Ściobłowski Władysław do Pod- 
wołoczysk (kolej), Sekunda Grzegorz do Tok, Wagner 
Józef do Orzechowca, Wanywra Bronisław do Toustego. 
Przesiedleni w obrębie okręgu nadstrażnicy: 
Czajkowski Grzegorz z C horostkowa do  Dorofijówki 
jako kierownik oddziału, Czechowicz Iljacenty z Do- 
rofijówki do Podwołoczysk (kolej), Hamburger Jan 
z Sieniawy do Tarnopola, Jarosz Bazyli ze Śtrusowa 
do okręgu sekcji, Klimek Kornel 4 Podwołoczysk 
(granica) do Terpiłówki, Kułakowski Dobiesław z Pod- 


wołoczysk (kolej) do Mikuliniee, 
z Podwołoczysk „(kolej) do ( 'orostkowa 
z Orzechowca do Podwołoczysk (kolej), 
Leopold z Podwołoczysk (kolej) do Zbaraża, 
wiecki Leopold z Kałaharówki do Chorostkowa, 
niarski Stanisław z Chorostkowa do. Orzechowea. 
AE S Łysy Ryszard z Mysłowej do Skalatu, 
Podlewski Edward z Podwołoczysk (kolej) do Kałaha- 
rówki, Szafran Józef z Budy 
łowa, Wasyłeńko Zygmunt z Terpiłówki do  Podwo- 
łoczysk ( (granica), oliwie Kelicjan z Kobyli do 
Trembowli. 


Wi- 


Sprostowanie. 
nadstrażnika Józefa Kałuskiego podano mylnie. 
być: ze Sławentyna do Przemy slan. 


W numerze | przy przesiedlenia 


Ma 


„a TEFA 


KRONET: 


Posiedzenie komitetu 
szenia Wzajemnej pomocy członków gal. ¢ 
odbyło się dnia 8 Stycznia. 
zaprosić w skład komitetu 


prowizorycznego „Stowarzy- 
k Straży skarbu” 
Na posiedzeniu tem uchwalono 
obu projektodawców pp. Romi- 
sarza Antoniego Deblessema i respicjenta Morawskiego 
Norberta, oraz wybrano komisję, któraby zastanowiwszy 
sie nad projektami. opracowała jeden projekt przyszłego 
statutu i przedłożyła takowy pełne mu komitetowi do dys- 
kusji i aprobaty. 

Jubileusz 40-letniej slużby w korpusie obchodził dnia 
T nadkomisarz p. Emanuel Haass, znany powszechnie 
jako sumienny nrzędnik i człowick prawego charakteru, — 

Co tam lekarz! Donoszą nam z jednego z powiatów 
granicznych, iż jeden z czlonuków e. k. Straży skarbowej 
zachorował na różę czy coś podobnego i że zapuchł na twa- 
rzy tak, że mu oczu nie było widać, a właściwie na oczy 
nie widział. Prosil więc o urlop na domową kurację i otrzy- 
mał go na 4 tygodnie. Ponieważ jednak w tym czasie nie 


wyleezył się gruntownie, co stwierdził! świadectwem lekars- 
kiem. że jeszcze potrzebuje co najmniej 3 tygodnie, wniósł 


więc prośbę o przedłużenie urlopu. Zamiast takowy uzyskać 
na podstawie świadectwa lekarskiego, zostaje zbadany na 
polecenie władzy (sekcji) przez p. respicjenta i zostaje uzna- 
nym za zdrowego, a nawet badający zbadał go tak dokła- 
dnie, iż oświadczył, że ten nigdy niebyl chorym, lecz tylko 
chorobę symuowal. Naturalnie, że chory został zato jeszcze 
ukarany i za dni, które przekroczył po ukończonym urlo- 
pie, oczekując rezultatu prośby wniesionej o przedlnżenie 
urlopu. zostal mu żołd potrącony. służy lat 19. 


Rosyjska straż pograniczna przemienioną została 


w osobny korpus, stojący bezpośrednio pod rozkazami mi- 
nistra finansów, który jednocześnie otrzymał tytuł „szefa 
Sn straży pogranieznej.” Komendantem korpusu mianowany 


jeneraf-porucanik Swinin, dotychczasowy inspektor straży. 
Z elwilą wydania rozkazn mobilizacji, korpus ten tworzyć 


będzie część armji polowej a składać go będą 28 brygad. 
każda z tych brygad liczy 30 oficerów, 1000  żol- 


nierzy i 400 koni; z chwilą mobilizacji więe każda z nich 
składać się będzie z czterech szwadronów jazdy po 100 koni 
i z sześciu sotni piechoty. Wojsko to będzie zatem w chwili 
wybuchu wojny strzedz granicy, którą poznało dokladnie 
w czasie pokoju. pilnując przemytnictwa. Już od dwóch lat 
straż pograniczna bierze udział w manewrach wojsk resu- 
larnych, a wybierają do niej zdrowych i zdolnych żołnierzy. 


Kontrabandy. Dnia 29 Grudnia 1893 na stacji kole- 


| Straży 


zbarazkiej do (irzyma-, 


ji kierownika tutejszego Nadzoru p. 


(i tabaki. 


Maniowski Mikołaj | jowej w Buczaczu, z pociągu przyłrzymano nadane w Ha- 

Obli Jan | dyńkowcach 3 skrzyń z fabrykatami tytoniowymi rosyjskimi 
Ubuchowicz zawierających 120 kler. 
Parna 


tabaki, 6 klgr. tytoniu lepszego 
tytoniu liściowego wagi netto, — Imaczami byli: 
respiejent Ludwik Nowak i nadstrażnik Leon Nagórski. 


Dnia 1 Stycznia [894 r. przytrzymał k. oddzial 

skarbowej w  Leszniowie (powiat Brody) pełniąc 
przez wzmocnienie wspólnie służbę z oddziałami c. lk. Straży 
skarbowej Szezurowice i Korolówka pod przewodnictwem 
WPana dyrektora okregu skarbowego Spomorskiego,: c. k. 
kierownika sekcji Straży skarbowej Walecjana Wierzbickiego 
Fulgenta Strzetelskiego 
w. bezpośredniem przemytniectwie na granicy 2700 kilogr. 
mąki rosyjskiej, 180 kilogr. żyta i 255 kilogr. 
grYSsU. Jako środki transportowe słnżyło 15 wozów 
i 27 koni.: przytrzymano również 39 przemytników. Tmacze: 
Oddzial c. k. Straży skarbowej Leszniów : nadstrażnik jako 
kierownik Leopold Sklenarz, nadstrażnik Michał Przewłocki 

strażnik Zygmunt Bartoszewski. Oddział Szezurowiee : res- 
picjent Zygmunt Zieliński, nadstr. Julian Holdun, Kazimierz 
Łozicki i strażnik Raś. Oddzial Korolówka: nadstr. Ludwik 
Dissel, Władysław Iwaszkiewicz i strażnik Leon Balandiuk. 


Dunia 30 Grudnia z. r. respiejent zarazem kierownik 
nadzoru w buczaczu Lmdwik Nowak wspólnie z nad- 
strażnikiem Leonem Nagórskim, zakwestjonowali na dworen 
kolejowym w Buczaczu 189'/, kilogram. tytoniu rosyjskiego 
(Widocznie identyczne z poprzedniem), «waga red. 


ESTONIĘ 


W duin 4 Stycznia przytrzymali nadstrażnik Michał 
Pudelko i strażnik Jan Chyba w Brzeżanach 540 kilogrm. 
pszenicy rosyjskiej wraz ze stroną. 

Oddzial c. k Straży skarbowej w Ulazowie przy- 
trzymał w hbezpośredniem przemytnietwie 40 klerm. soli 
wraz ze stroną u Wasyla Molczko z koziejowa. — [macz: 
strażnik Ksawery Prokopowicz. 

Oddział c. k. Straży 
zakwostjonował na dniu 


skarbowej 
Lr. 58 klgr. 


w Szydłlowcach 
owsa i 270 gram. 


tytoniu lisciowego rosyjskiego. —  T[macze: nadstrażniey 
Kudła Józef i Przerwański Jan, strażnik Józef Zygmunt. 


Franciszka z Korczyńskich Madziarowa żona e. k. 
tespiejenta Straży skarbowej w OU p zmarła tamże 
w dniu 81 Grudnia. przeżywszy lał 29. R. i. p. 


Sowo o wmieszezenin oddzialu 2-g 10-00 we Lwowie, 

Wielokrotnie poruszano tę sprawę w naszym „Dwuty- 
godniku*, jakoteż ustnie i pisemnie prosili i błagali ezton- 
kowie 2. i 8. oddzialn lwowskiego panów przełożonych o 
czyć w sprawę naszego tu umieszczenia. *kutek byl 


ten, Że przed niespelna pół rokiem zajęła się tą sprawą 
MLM tak Swietna e. k. powiatowa Dyrekcja skarbu, Ja- 
koteż Wysokie Prezydjum ce. k. krajowej Dyrekcji skarbu, 
poryczając komisji na ten cel wybranej, wyszukanie odpo- 
wiedniego na umieszczenie rzeczonych oddziałów lokalu. 
| rzeczywiście przyznać trzeba, że przez delegatów owych 


poczynione kroki przedwstępne zapowiadały, 
dzo rychłe, to przynajmniej stanowcze załatwienie tej kwe- 
stji, podnoszonej od kilku lat przez e. k. Straż skarbową, 
umieszczoną w koszarach ciemnych, wilgotnych, zdrowiu 
nadzwyczaj szkodliwych i nadających się wprawdzie na u- 
mieszezenie, ale nie ludzi w ogóle, a tom mniej żyjących 


jeżeli nie par- 


i ciężko pracujących w swym zawodzie. Charakterystyka ta | 


dotyczy szezególnie powszechnie znanego pokoju, w którym 
mieści sie kilkunastu ludzi razem. a który dawnymi: czasy 
służył za jakiś magazyn na rupiecie. 

W lecie przy ciągłej, choć niebezpiecznej dla zdrowia 


wentylacji tego lokalu i wskutek okoliczności, że z powodu, 


licznych czynności slużbowych. mieszkańcy tego pokoji za- 
ledwie na noc do domn zdążyć są w stanie. nie daje się 
to tak niefortunne umieszczenie dotkliwie nezuwać. W zi- 
mie zaś, gdy taka wentylacja jak w lecie jest wprost nie- 
możliwą, staje się pobyt w koszarach choćby tylko przez 
noc również niemożliwym. tak, że wcale nie przesadzę, je- 
śli powiem, że mimo najtęższych mrozów, zaledwie znośnie 
ubrany funkcjonarjnsz przekłada kilkunasto godzinny pobyt 
w browarze zimnym, lub bieganie przez dzień cały za spra- 
wami słnżbowemi w mieście ponad choćby kilkugodzinny 
pobyt w koszarach. Na myśl samą, że przyszedłszy do ko- 
szar zastanie silny swąd z węgla. którym za drogie pienią- 
dze z ujmą dla żołądka piece Żelazne, ia miano pieców ni- 
czem nie zasługujące opalać munsi. wreszcie że wróciwszy 


nie znajdzie potrzebnego po uciążliwej służbie wypoczynku. | 


ani ciepła do ogrzania się niezbędnego, zastrasza go i po- 
wodować musi, że pobyt swój w koszarach ogranicza ad 
minimum. Dość spojrzeć na tych, którzy w tych koszarach 
bez przerwy lat parę przebywają; na pierwszy rzut oka 
zdawałoby się, że ludzie głodni lub hołdnjący zmysłowości: 
a tymczasem powodem ich mizeroty zewnętrznej zatruwa- 
jące powietrze ich mieszkania, w którem mieszkać muszą 
choćby i poginąć mieli. 

Powracając do powołanej na wstępie komisji, wypada 
nadmienić, że jak to słusznie przewidzieli niektórzy, pozo- 
stała kwestja zmiany koszar węzłem gordyjskim. którego 
nasze przełożone Władze dotąd rozwikłać nie zdołały. Ja 
należąc do partji, która stanowczo wierzy, że Władze te przecież 
cośkolwiek chiały uczynić dla swych organów wykonawczych 
a zaniechały dalszych starań okolo naszego umieszczenia 
tylko przez zapomnienie, npraszam Szanowną Redakcje 
o podniesienie tej piekącej sprawy w lamach naszego obrońcy 
„Dwutygodnika”, i spodziewam się wraz z innymi  „con- 
sortes doloris”, że znana nam przychylność i rodzicielska 
opieka Wgo pana naczelnika powiatowej Dyrekcji skarbu 
i W. pana inspektora straży. spowoduje, że JW. pan pre- 
zydent, znamy w naszych sferach jako czlowiek zasady 
„sunm cuiyne” y latwością rozwiąże te lamigłówkę i. umie- 
ścić nas zechce tak, jak na to ludzie ciężkiej, jednakowoż 
gorliwej pracy zasługują. 

Jeden za wszystkich. 


Odpowiedzialny redaktor: ADAM KRAJEWSKI. 


NADESŁANK. 


Pewien nadstrażnik z brzeżańskiego okręgu 
skarbowego zaprasza swych kolegów z kołomyjskiego 
okręgu do zamiany stanowisk. 

Wiadomość w „Administracji pod lit. K. L. J. 


Pewien respicjent Straży skarbowej w krakowskim 
okręgu uprasza swyqh kolegów z kolomyjskiego i nowo- 
sądeckiego okręgn do obopólnej zamiany stanowisk, 

Wiadomość w Administracji pod lit. M. K. 


Pewien nadstraanik z tarnopolskiego okręgu, zaprasza 
swych pp. kolegów z któregokolwiek okręgu prócz okręgu 
czortkowskiego do zamiany swego stanowiska. 

Wiadomość w Administracji pod lit. Z. 


— Wydawca ZDZISŁAW PRZYBYLSKI. 


Z drukarni „Dziennika Polskiego“, Lwów, pl. Marjacki 7., pod zarz. Fr. Katnera, 


Od Administracji. 


Reklamacje. O wyszły na dniu I b. m. numer I-szy dość 
znaczna ilość reklamacyj wpłynęła, co dotychczas nie praktyko- 
wano; — zwracamy przeto uwagę p. prenumaratorów, že nie jest 
tu wina Administracji, bowiem dość wcześnie numer wyszedł a za- 
tem i na czas był wyekspedjowany. 

P Th w Oh. Dotychczas rie wyszły z druku wykłady 
z kursu przygotowawczego, gdy tylko wyjdą, przeszle się Panu, 
w którym to celu w adnotację, wzięto. 

P. Bor. w So. Nie troszez się Pan, już podjęto. 

Odol w Orzech. Zaległość wynosi za II III i IV. 
kwartał nb. r. 

Odda. w Leszniowie. Zaległość wynosi za 4 i 5 mie- 
sigo- Za IIF. i IV. kwartał ub. roku. 

P. WŁ Su. w W. Daruj Pan, że dotychczns nie odpowia- 
lamy na zapytanie: ho za obszerne # cóż dopiero odpowiedź? — 
Obecnie Pan bardzo niepotrzebujesz tej odpowiedzi — a powtóre 
proszę kupić. rocznik z r. 1898; tam Pan znajdziesz wszystko, co 
potzebujesz w tym względzie! 

P. St Cho. w G. Już zreferowane, a tylko niewyekspe- 
djowane. 

Oddz. w Monasterzyskach zalega za I. kwartal i 4 
5,81 9 miesiąc. 


(I Wydawnictwa Kaczna. 


Pomimo trzykrotnej prośby wydawcy wystosowanej w „Dwu- 
tygodniku* do pp. kierowników oddziału, aby raczyli przesłane 
karty korespondencyjne wypełnić według podanego programu — 


wielu z nieh albo zupełnie nie przesłało, lub niedość takowe 
wypełniło. — Mniejsza o wypełnienie dokładne. leez rozchodzi 


się wydawcy głównie o stan osobowy w oddziele z, dniem t» 
Grudnia 1593 r, bowiem bez kompletu — szematyamu zestawić nie 
może a nadto znaczne opóźnienie nastapi, więe jeszcze raz wyka- 
zuje te oddziały które dotychczas nienadeszły œ to: 

Pławy. Dąb, Ciężkowice, i Radwanowee; — Mogiła, Kra- 
ków kolej, Podgórze, Żywice i Andrychów. — Uście jezuickie, 
Tarnów i Tuchów. Nadbrzezie, Wrzawy, Radomyśl, Rzeczyca, 
Golce, Kurzyna, Ulanów, Bieliny i Jeżowe; — Błażowa, Dębiea 
i Kolbuszowa, Moszezaniea, Sieniawa. Ułazów, Ryszkowawola, 
Babiee. Nowosiółki kard, Ulhowek, Rawa, Magierów i Spasów. — 
Korolówka wieś, Łopatyn, Strzemileze, Szczurowiee, Czerkowatycze 
Gatow, Popowco, Busk, Zborów i Złoczów. —Hnilice, Poki, Zba- 
taż, Noweslolo, Podwołoczyska gran i kolej, Tonsta i Chorostków 


Grzymnałów, Tarnopol, Obarzaniec, Sławentyn Mikulińee f Tram- 
owlu, Husiatyn, Zielona tarnop. Skała, Puklaki, Załnezo, Bor- 
szczów, Zielona kołmyj. —  Zabłotów, Iorodenka,  Uścieczko, 
Latacz, Obertyn, Janezyn i Knty. — Stanisławów, Boho- 
rodezany, Dolina i Kałusz. — Przemyślany, Narajów, Kozowa. — 
Borysław. Stebnik i Skole. — Lutowiska, Jasło, Gorlice, Gró- 


dek, Mosty Krechów i Żydaczów. 


aE Zo strony kierownictwa uprasza się W. kierowników 
Sekcji i Nadzorów o wpłynięcie ze swej strony na p. kierowników 
oddziałów powyżej wykazanych w celu najrychlejszego przesłania 
kart korespondencyjnych, należycie wypełnionych, a zarazem pp. 
manipulantów w Dyrekcjach i Sekejach o zajęcie się gorliwe 
w tym względzie, 


Ces. król. nadworny dostawca 


H ROSEN THERE 


Zakład mundurowania gp. oficerów i urzędników 


we Lwowie 
ulica Kopernika liczba 9. 


Poleca wszelkie mundury i przybory dla e. k. Straży 
skarbowej w największym wyborze po cenach miernych 
stałych. 


